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S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A NIEMCY.

Votkischer Beobachter 30.VI zamieszcza artykuł 
p. n. „O krążanie Niemiec od W schodu", w  którym  
podkreśla, że Polska dążyła od wieków i dąży nadal 
do hegemonji nad wschodnią częścią morza B ałtyc­
kiego. S tw orzenie „ententy bałtyckiej" pod przew od­
nictwem  W arszaw y jest — według dziennika —  je- 
idnem z głównych zadań polskiej polityki zagranicz­
nej. Polsce chodzi mianowicie o stw orzenie systemu 
korytarzy, m ających zatam ować oddech Niemiec i 
izolować je od W schodu. Dziennik zaznacza, że a k ­
cja antyniem iedka w  krajach  bałtyckich popierana 
jest przez Polskę. Jako  dowód tej polityki przytacza 
dziennik „nieudany polski putch w G dańsku", bojkot 
tow arów  niem ieckich na Litwie, pogróżki polskie 
przeciw  Prusom  wschodnim i it. d. A rtykuł kończy się 
słowami: „Niech wszyscy Niemcy dobrze zapam ięta­
ją  następujące słowa m arsz. Focha: Przyszła wojna
światow a wybuchnie w kory tarzu",

Vossische Zeiłung 1.V1I w koresp z W arszawy 
red. Bimibauma charakteryzuje stanowisko- stronnictw  
polskich wobec nowego rządu niemieckiego, P raw ica 
po lska  wykazuje — według koresp. —  dużą nerw o­
wość i zapatruje się nader pesym istycznie na dalszy 
rozwój stosunków polsko - niemieckich, natom iast w 
obozie rządowym  sytuacja oceniana jest -spokojniej, 
-dhioć i tu  nie w ierzą w  możliwość odprężenia stosun­
ków  z Niemcami rządżonem i przez prawicę. Bim- 
baum  twierdzi, że dzięki um iarkowaniu marsz. P ił­
sudskiego spraw a wizyty floty niem ieckiej w G dań­
sku  nie przybrała rozm iarów bezpośredniego zatargu 
polsko - niemieckiego. Nie można jednak stąd  w ysnu­
w ać daleko idących wniosków, można tylko wyrazić 
oczekiwanie, że stanow isko Polski wobec dalszego 
rozw oju polityki niem ieckiej będzie i nadal pow ścią­

gliwe i przew idujące. Nie należy oczekiwać — zda­
niem  koresp. — żadnych zmian w stosunkach polsko- 
niem ieckich dopóty, dopóki pozostają aktualne sp ra­
wy granic i mniejszości narodow ych oraz dopóki trw a 
wojna -celna polsko - niemiecka.

The Times 29.VI w depeszy z Berlina podaje ja­
skrawsze ustępy z przemówień Rosenberga i przy­
wódców Stahilhelmu z okazji obchodu rocznicy trak ­
tatu  wersalskiego, w których móWcy twierdzili, że o- 
becne granice na wschodzie nie mogą być utrzymane 
i że Niemcy będą dążyli do  obalenia postanowień te- 
ryto-rjalnych trak tatu  wersalskiego.

SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
W POLSCE.

Prawda 1.V11 zamieszcza korespondencje z B er­
lina i W arszawy, przedstaw iające w czarnem świetle 
sytuację gospodarczą w polskich województwach k re ­
sowych.

Ryłaś 30.VI zamieszcza uwagi wychodzącego w 
W ilnie litewskiego pisma „Vilniaus Rytojus" na tem at 
przeprowadzonego w Polsce dn. 9 grudnia ub. r. po­
wszechnego spisu ludności. „Vilniaus Rytojus" pod­
kreśla, że ogłoszone ostatnio wyniki tego spisu nie od ­
pow iadają faktycznemu stanowi rzeczy, o  ile chodzi 
o mniejszość litewską w Wileńszczyźnie. Wdg. dzien­
nika, ispis był przęprow adzony tendencyjnie, gdyż nie 
-we wszystkich powiatach zamieszkanych przez Litwi­
nów były rozdawane mieszkańcom - Litwinom ark u ­
sze w  jęz. (litewskim, ponadto zaś definicja „języka 
ojczystego", jako języka, który dana osoba uważa za 
najbliższy, wprowadziła w błąd wielu Litwinów, któ­
rzy jako najbliższy sobie język podali w  ten sposób 
nie swój język narodowy — litewski, lecz polski.
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POLSKA A GDAŃSK.

D eutsche A llg . Ztg. 30.V I, donosząc o złożeniu 
p rzez  senat gdański wniosków w spraw ie zm iany kon­
w encji w arszaw skiej, pisze o kam panji p ra sy  pol­
skiej przeciw ko W . Kom isarzow i G ravinie z okazji 
w izyty  floty niem eckiej w G dańsku, k tó ra  „doszła — 
jak  p isze dziennik  —  do skutku pomimo sabotażu >ze 
stro n y  Polski".

POLSKA A LITWA.
L itew ska  prasa opozycyjna  z  30.V I  zam ieszcza 

uwagi wychodzącego w W ilnie litewskiego pism a

„Viilniaus R yto jus" na tem at pobytu AL Lednickiego 
na Litwie. „Y ilniaus R yto jus" uważa, iż p rzy jazd  Le­
dnickiego na  Litw ę m iał niew ątpliw ie na celu naw ią­
zanie n ieoficjalnych rokow ań polsko - litew skich; na 
dowód tego swego tw ierdzenia dziennik p rzy tacza  tc  
ustępy  z wywiadu, udzielonego przez Al. Lednickiego 
p ra s ie  polskiej po jego pow rocie do Polski, w których 
Lednicki podkreślił, iż prow adził w Kownie p e r tra k ­
tac je  po lityczne z w ybitnym i działaczam i litewskim i— 
b. min. M. Yczasem i prof. Kurnatauslkas'em  oraz, że 
zam ierza p e rtrak tac je  te  wznowić jesienią, kiedy to 
wym ienieni działacze litew scy zam ierza ją  przybyć 
do Polski.

Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E
SPRAW A ROZBROJENIA. 

PROPOZYCJA PREZ. HOOVERA. 
KONFERENCJA W LOZANNIE.

Journa l des Debats 30.V1 tw ierdzi, że to co się 
obecnie dzieje  w  L ozannie i w  G enew ie pow inno spo­
w odow ać rząd  francusk i do energicznego ośw iadcze­
n ia, iż chce on ra z  n areszc ie  skończyć z hypokryzją 
i postępow aniem  przypom inąjącem  „kiepsk ie ża rty " . 
M iędzynarodow e konferencje , jak  w idać z dośw iad ­
czenia , k o ń czą  się w  rezu ltac ie  propozycjam i: w sk rz e ­
szen ia  zaufan ia n a  św iecie p rzez  pogw ałcen ie w szel­
k ich  zobow iązań, odbudow y E uropy  p rzez  zn iw ecze­
n ie  trak ta tó w , u ra to w an ia  w alącej się g ospodark i E u ­
ro p y  p rzez  w zm ocnienie R zeszy  n iem ieckiej i um oż­
liw ien ie N iem com  zbrojenia się. J e s t  to b ijąca w  oczy 
n iedorzeczność, k tó re j należy  —  (zdaniem dziennika 
zan iechać i  za k tó rą  n a leża ło b y  odpraw ić poku tę  
p rz ed  pom nikiem  nieznanego żołnierza.

Journa l des D ebats 30.V I  w art. P . B e rn u sa  
tWierdzii, iż m in. H e rrio t w inien dać w  G enew ie dowód 
sw ej n iezłom oości. G dyby, bow iem  delegacja fran cu ­
sk a  po sz ła  n a  u stęp stw a  w kw estji rozb ro jen ia , to 
p rzez  to  sam o ustąp iłab y  w G enew ie to, czego odm ó­
w iła  w  Lozannie. N a jw ażn iejszą rzeczą dla F ran c ji 
i idila spraw y p o ko ju  jest —  udaniem  (dziennika fakt, 
ażeby Niem cy nie o trzym ały  broni, k tó rą  użyłyby w e­
d ług  recep ty  R osenberga i Seld te  go do wzniecenia 
p o ża ru  w ojny w  Europie.

Le Q uotidien 30.V1 tw ierdzi, iż przyw ódcy h i­
tle ro w có w  m ają zam iar narzucić  B aw arji i B adenji w o­
lę  B erlina. U k ry ta  chw ilow o d y k ta tu ra  h itle row ców  
dąży  —  zdaniem  dziennika —  do stw orzen ia jednoli­
te j, d o b rze  zorganizow anej siły zbrojnej, poza R eichs- 
w ebrą , pod  p re tek s tem  w alk i z kom unistam i. S praw a 
ta  n ie jes t bynajm niej w yłącznie w ew nętrzno  - n ie ­
m iecką , lecz w iąże się ściśle z sy tuacją m iędzynaro­
dow ą. W łochy  i N iem cy  przy ję ły  z entuzjazm em  p ro ­
pozycję am ery k ań sk ą , ty czącą  się zm niejszenia r e ­
ze rw  s ił zbrojnych, gdyż oba te  p ań stw a posiadają  o r­
ganizacje  w ojskow e, stanow iące całe a rm je  nieofi­
cjalne, k tó re  nie zosta łyby  d o tk n ię te  p rzez  zm niejsze­
n ie  re zerw . P ropozycja am ery k ań sk a  fak tycznie Ź°dzi 
w  te  k ra je , k tó re  n ie  posiadają  „pryw atnych  armij . 
P rzy jęcie  p rzez  F ran c ję  propozycji zm niejszenia re- 
re z e rw  rów nałoby  się lekkom yślności, k tó ra  m usiała 
b y  się skończyć trag icznie .

La R epublique 30.V I w art. E. P feiffera tw ier­
dzi, że sp raw a  reparacy j usuw a się na  drugi p lan  w o­
b e c  w ięcej p a lący ch  kw estyj francuskiej po lityk i za ­
granicznej. F ran c ja  jesit —  zdaniem  dziennika —  je­
dyną ostoją Ligi N arodów , w obec tego, iż A m eryka 
i Rosja stoją izdala od tej instytucji, uw aga zaś Anglji 
jest całkow icie zaabsorbow ana dominjami, a Polska, 
N iem cy i W łochy są rządzone p rzez  „dyk tato rów ". 
F rancji pozostaje w ięc do w yboru, a lbc tchnąc now e 
życie w  Ligę N arodów , albo uciec się  do system u so­
juszów. T ym czasem  nacjonaliści francuscy  nie żyw ią 
żadnego zaufania w zględem  insty tucji genew skiej, 
lecz n ie  chcą rów nież zaw rzeć sojuszu wojennego z 
Niem cam i, k tó ry , —  jak  sądzi ator, — dałby  F ran c ji 
dosta teczne  gw arancje bezp ieczeństw a. W obec n eg a ­
tyw nego ustosunkow ania się nacjonalistów  fran cu s­
k ich  do Ligi N arodów  i do sp raw y  sojuszu z N iem ­
cami, s tać  s ię  m oże, —  zdaniem  dziennika. — że F ra n ­
cja stan ie  b ez rad n a  w obec uzbrojonych N iem iec n a ­
cjonalistycznych. Nie m ając poza sobą silnej Ligi N a­
rodów , ani odpow iedniej um ow y w ojennej z N iem ca­
mi, będzie  ona m ogła jedynie uciec się do bezsku tecz­
nych  pro testów .

La Republique 30.V I  w art. A. B ayet'a  twierdzi, 
że w obecnej chwili zagadnienie gospodarczej odbu­
dow y E uropy  dom inuje nad  wszystkiem i innemi za ­
gadnieniam i, w łącznie z rep arac jam i i długami. Od 
rozw iązania tej p a lące j kw estji zależy  życie, lub 
śm ierć w szystkich narodów  europejskich. Z d ają  sobie 
z tego spraw ę delegaci na  konferencję lozańską i u- 
czynią zapew ne wszystko, ażeby k onfe renc ja  nie z a ­
kończyła się porażką.

Le Populaire 30.V1 w art. L. B lum a tw ierdzi, iż 
, u konsty tuow an ie  się  k o m ite tu  reparacyjinego w L o­

zannie n a leży  uw ażać za o sta teczną po rażkę  k o n fe­
rencji, a w  najlepszym  w ypadku  za zw łokę, k tó ra  
jes t ta k  sam o k a ta s tro fa ln a  jak porażka. Najbliższe 
sku tk i tej po rażk i n ie dały  — zdaniem  dziennika 
n a  siebie diługo czekać. M oratorium  H oovera up łynęło  
z diniem 30 czerw ca r. b., N iem cy zaw ieszają sp ła ty  
i  n iew iadom y jeist los zobow iązań francuskich  i an ­
g ielsk ich  w obec A m eryki. S tało  się to, czego opinia 
publiczna najw ięcej się obaw iała : p raw nie zobow iąza­
n ia francuskie istnieją, a zobow iązania n iem ieckie 
p rz e s ta ły  istn ieć d e  facto.

D ziennik  tw ierdzi dalej, że v. Papen , jako p rz e d ­
staw iciel reakcy jnych  Niem iec, św iadom ie dążył do
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sparaliżow ania konferencji lozańskiej. Delegacja fran­
cuska, zam iast zajmować stanowisko defensywne, jak 
to  uczyniła, powinna była wystąpić z jasną, bezinte­
resow ną i oryginalną propozycją, k tó ra  pociągnęłaby 
za sobą opłnję publiczną świata. W tedy akcja v. Pa- 
pena zostałaby uniemożliwiona.

Prasa niemiecka z 30.VI i 1.VI1 naogół zgodnie 
ocenia stanowisko delegacji niemieckiej w Lozannie 
w spraw ie ,, dyskrym inacyj" trak tatu  wersalskiego.

Deutsche Tagesztg. pisze, że „Niemcy po raz 
pierwszy uzależniły swój udział w odbudowie Europy 
od usunięcia nierówności trak ta tu  wersalskiego w 
spraw ie rozbrojenia i bezpieczeństwa".

Vossische Ztg. w koresp. z Genewy zaznacza, że 
„konferencja lozańska dobiega końca w nastroju pe ł­
nym  nadziei, o którym nie mogło być mowy jeszcze 
dzisiaj rano".

Deutsche Allg. Ztg. twierdzi, że ,,w Lozannie roz­
począł się proces o rewizję trak tatu  wersalskiego".

Izw iestja  30.VI zamieszczają artykuł Radka o 
propozycjach rozbrojeniowych Hoovera. A utor 
stwierdza, że uwzględnienie tych propozycyj nie s ta ­
nowiłoby żadnej rękojmi przeaiwko niebezpieczeń­
stwu wojny. Można prowadzić wojnę zapomoCą armij 
zmniejszonych o 1/3. Rozróżnienie funkcyj policyj­
nych, ofenzywnych i defenzywnych arm ji niema nic 
wspólnego 'z rzeczywistością. Propozycje am erykań­
skie zasługują na uwagę jedynie jako wyraz ogólno­
światowego kryzysu gospodarczego; ponadto propo­
zycje te w skazują na imperialistyczne tendencje S ta­
nów Zjedn. A. P.

Prawda 1.V11 w obsz. depeszy z Lozanny, podkre­
ślającej negatywne rezultaty  dotychczasowych roz­
mów francusko - niemieckich w spraw ie odszkodowań, 
twierdzi, że w Lozannie m iały miejsce rozmowy na 
tem at francusko - niemieckiego przym ierza wojsko­
wego, skierowanego przeciw Sowietom, w myśl p la ­
nów niemieckiego przemysłowca i polityka Rechber- 
ga. Koresp. podkreśla, że rokowania te m iały wywo- 
wołać wielkie zaniepokojenie w kołach delegacji pol­
skiej, obawiającej się rzekomo, by projektowane po- 
rozumenie francusko - niemieckie nie nastąpło kosz­
tem interesów Polski. Koresp. przyznaje jednak, że 
realizacja planu Rechiberga napotyka trudności po­
nieważ „wojskowo - polityczna fantazja H erriota nie 
jest tak  bujna, jak u niektórych niemieckich polity­
ków", dla Niemiec zaś „ugoda z F rancją  bez rewizji 
spraw y granic wschodnich jest nie do pomyślenia".

Izw iestja  1.V1I donosi w koresp, z Lozanny o re­
stytuowaniu wspólnego frontu francusko - agnielskie- 
gow Lozannie. „Anglja — pisze koresp. — podobnie

jak i Polska obawiała się również zbliżenia pomiędzy 
F rancją  a Niemcami, wobec czego próby kontynuowa­
nia rozmów, prowadzonych w berlińskim Herrenklu- 
bie zakończyły się dla Niemiec gorzej, aniżeli można 
się było spodziewać".

SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE. 
SPRAWA KŁAJPEDY.

Rytas 28.VI informuje, że nowy dyrektor jat. 
fcłajpedzki zniósł przepisy, wydane przez b. dyrektor­

ia t  Simaitisa o nabywaniu obywatelstwa kłajpedzkie- 
go; zam iast nifch wchodzą znowu w siłę przepisy, o- 

bowiązujące za czasów dyrektorj atu  Boettchera.

SYTUACJA GOSPODARCZA W Z. S. R. R.

Nasz Głos 24.VI (Moskwa) donosi z Taszkientu 
że odbyło się tam  posiedzenie sowieckiej rady  gospo­
darczej Azjii środkowej, na której ogłoszono sp ra­
wozdanie o wynikach gospodarki komunistycznej w  
Azji i nowym planie pięcoletnim uprzemysłowienia 
prowincji środkowo - azjatyckiej. P lan przewiduje 
m. in. znaczne zwiększenie upraw y bawełny: obszar 
zasiewów baw ełny w  Azji Środkowej wynosić ma w r. 
1937-ym 2 i pół mijona hektarów, przypuszczalne 
zbiory obliczane są na 45 mil. pudów bawełny suro­
wej. Rząd sowiecki projektuje budowę kilku elektro­
wni o ogólnej pojemności 1500 klw- Projektuje się 
zwiększenie plantacyj kauczukowych i ryżowych. 
Sieć kolejowa ma być rozbudowana do 3000 kim., d łu ­
gość nowych szos wynieść ma około 20.000 kim. Dro-- 
gi żelazne i szosy m ają być rozbudowane prawie wy­
łącznie w  strefie nadgranicznej. Projektow ana jest 
budowa kilku nowych lotnisk i uruchomienie komuni­
kacji lotniczej na przestrzeni 19.000 kim.

MANDŻURJA A CHINY.

Izw iestja  30.VI donoszą z Tokio na podstawie 
źródeł japońskich, że rząd japański opracowuje pro­
jekt kompromisu w sprawie celnej pomiędzy rządami 
nanlkińskim i mandżurskim. Przew iduje się następują­
cy projekt uregulowania spraw y celnej: 1) cła m or­
skie na terytorjum  M andżurji pozostaną formalnie w 
ramach chińskiego systemu celnego; 2) c ła  m andżur­
skie podporządkowane będą zarządowi m andżur­
skiemu i tylko nominalnie podlegać będą głównemu 
inspektorowi ceł morskich w  Szanghaju; 3) część do­
chodów celnych, przeznaczona na spłatę długów za­
granicznych Chin, będzie przekazywana przez rząd 
m andżurski głównemu inspektorowi w Szanghaju 
i 4) pozostała nadwyżka przekazywana będzie rządo­
wi mandżurskiemu.

D ruk „K adra". W arszawa, Długa 50, tel. 11-86-30. Drukowano na prawach rękopisu.
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